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Echa pobytu Krakowskiego Teatru Rapsodycznego 
w Rzeszowie /hg, 

"Beniowski'.' udramatyzowany 
Juliusz Słowacki był 1)oetą rewo

lucji w najszlMhetniejuym tego slo. 
wa znaczeniu i dlate.110 też ostro kry
tykował ówczesnych przywódców po. 
litycznych i wojskowych, za sprzenie. 
'oierzenie się zasadom rewolucji. 
Gdy inni 1 mniejszym lub większym 
nznaniem spoglądali 1ta m-zeszło86 
-?zlachecką Polski, to on z,qubność szla 
checkiego kontusza dostrzegał już 
ii podwalin państwa piastów i uka
zywał ją w dziejach Lilli Wenedy. 
Zdobył się również na bardzo śmiałą 
i ostrą krytykę kleru, a nawet same.
go papieża; nie wa.ha,iąc się zawołać; 
„Polsko! Twa zguba w Rzymie!". 

Dlatego td nasze pokolenie, po
kolenie ludu pracującego miast i 
wsi, budujące fundamentu ustroju 
spi-awiedliwości spolt!cznei. z glębo
lcą czcią chyli czoło przed wielkim 
synem nauego narodu iakim na 
zawsze poioątanie Juliusz Słowacki ... 
Słowa ,te wypowi.edział ob. Józef 

Bomba dokonując w ubiegły piątelc 
odsłonięcia pamiątkowej tciblicy na 
budynku Za.rządu Miejskieno w Rze. 
rzowie. Tablica ta wmurowana zo
stała przez społeczeństwo rzeszow
skie w 100-lecie urodzin Juliusza Sło
wackiego. W czasie okupacji została 
ona :rerwana przez hitlerowców; lec:s 
udało się ją jednak przechować i li 

kolei obecnie ponownie wmurowa6 
w poprzednie mie.isce. 

W godzinach wieczornych. tego sa
mego dnia, odbyły się dwa 1)rZedsta. 
wienia artt1stów Państwowego Te
atru Rapsodycznego z Krakowa, lct6-
rzy wystawili utwór Słowackiego 
„Beniowski". Wieczorem f)Nledata
wienie iostało poprzed~n. prtlek· 

cją profesora Długosza nti temat ży. 
cia i twórczości tego genialnego po
ety. 

••• 
Teatr Rapsodyczny znan11 już jest 

społeczeństwu rzeszowskiemu z po· 
przednich swych występów na tym, 
terenie, W zamieszczonej wówczas 
na naszych lamach ocenie działalno
ści oraz osiągnięć tei wartościowej 
i ambitnej placówki. analizowaliśmy 
zagadnienie poszukiwania przez ze. 
spół tego teatru, własnej formy no. 
wego wyrazu artystycznego. Odno
śnie tego zagadnienia - iak równ·iez 
całokształtu wyników pracy zespv
lu - zdania tak publiczno§ci, jale i 
fachowców teatralnych są podzielone. 
Niemniej jednak należy stwierdzić, że 
dafc!ce się dostrzec na podstawie 
każiego z opracowanych przez ze
spół widowisk, poszu.hwanie nowych 
środków wyrazu, artystycznego, iest 
ob.fowem w pełni pozytywnym i wska 
zidqcym na to, że teatr ten ma przed 
sobą szerokie możliwości rozwojow4, 

Założony konspirMyjnie w 1941 
roku Teatr Rapsodyczny :irodził siq 
z gwałtownej reakcji przemwko 
panoszącemu się w dwudziestole. 
ciu międzywojennym formalizmo
wi teatralnemu, o czum zlesztq 
;est 11WWa w wydanym do .,Beniow
skiego" drukowanym programie. Mi
mo to, w pierwszym okresie działal
ności teatru dostrzec można było 
pewne pozostałości formalistyczne, 
które jeszcze do dnia dzisiejszego 
dają się niekiedy zauważyć we frag
mentach nafnowsz11ch inscenizacji. 
Niemnie.i jednak, dzisieisza forma 
opracowywan11ch przez tespól wido
wisk, jest o wiele bardziej •wiązana 1 

żyoism i doetosowana do po~zeb świa 
ta pracy, od tej która można było 
dostrzec na przykładzie osia,gnięć te
społu w pierwszych latach powojen
nych (m. in. również w11stawion11 
wówczas w kontrastowo innej niż 
dzisiaj formie - „Beniowskiego". 
Można by jeszcze obecnie dyskuto
wać na temat przerostu formy nad 
czystą interpretacją poetyckiego sło
wa. 

„Beniowski" SlowMkiego jest chy. 
ba najbardziej w dobie obecnej a
ktualnym utworem tego genialnego 
poety. Widz dzisiejszy odnajduje w 
nim interesujące go akcenty wymowy 
społec:inej, których imponującym u
koronowaniem jest - zwłaszcza w 
formie adaptacji kierownika zespołu 
Mieczysława Kotlarczyka - sugo
stywna zapowiedź demokratucznej re
wolucji światowej oraz ostatecznego 
r:wycięstwa Ludu. 
· Na szczegółową ocenę tej pełnej po. 
etyckiego czaru i realistycznego uję. 
cia zarazem - opowieścn, w wykona
niu artystów Państwowego Teatru 
Rapsodycznego li Krakowa, potrzeba. 
by było dużo miejsca. Mu ograniczy. 
my się tu dQ stwierdzenia. że podobnie 
jak i „Pana Tadeusza" 'Mickiewicza 
i „Eugeniusza Onie,qina" Puszkina -
Beniowskiego można zaliczy6 ape· 
lacyjnie na konto sukce~ów tej 
plMówlci, na jej drodze do rozwojii 
artystycznego, 
. Z wykonawców na czolo wysunql 

su; dysponujący ~ogatymi możliwo. 
ściami modulacji głosu i mbtelnoicią 
interpretacji tekstu AUGUST KO
WALCZYK, jako Słowacki - rewo. 
lucjonista i odznaczająca się duża 
sugestią interpretac.ii tekstu DANU
T A MICHAŁOWSKA (Muza wschorl 
nia); oraz MIECZYSŁAW KO
TLARCZYK, IZABELLA GAJDAR. 
SKA, Xenia Jarooz11ńska. Jan Adam. 
ski, Stanisław Grokowslci. Piotr Pa
włowski i Władysław Pawłowicz. 

Na marginesie wspomnianych wy
stępów, należ11 podkreślić zbyt słaba 
re.klamę. i nieumiejęt~ą organizacje 
widowni, przez co wieczorne przed
stawienie nie zgromadziło •pożądanej 
ilości widzów. 

RYSZARD STACHNIK 


